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I. 
Deliberandum eft diu, quod fiatueńdum ejt femel. 
U Publ. Syrus, 
aeeie anea EEE D 

N Ala y niezupełna uwaga, ktorą czło. 
wiek czyni, nim rzecz iaką u fiebie 
poftanowi, lub przed fię weźmie; ieft 
częfto przyczyń? żalow naturalnie ztąd 
pochodzących. Rozmyfł porywczy po* 
przedza częfto koniec niefzczęśliwy. je- 
żeli czlowiek maiący mieć iaką mowę 
publiczną, loży na to dni czafem cale, 
aby ią dobrze ułożył: daleko fłufzniey 
braćby fobie czas więkfzy powinien do 
namyffu w fprawie, ód ktorey częfto ho- 
nor iego zawifi, fpoczynek, dobro y for- 
tuna; ponieważ properare € errare afiniz 
Junt.  Demetryufz fyn Antigona, kiedy 
na niego Patroclus Hetman woyfk iego, 
gorąco nalegal, aby nie odkladal dlużey 

G fto- 
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ftoczenie bitwy z Ptolomeufzem, tak mu 
odpowiedzial: Wiedz, prawi, Pattoklu, że 
każda rzecz, gdzie żal go uczynku niewcze- 
sny nie zda fig na nic, powinna wprzody u- 
ważnie bydż roztrząśniona, à dopiero z roz- 
Jądkiem pofianowiona, Pifze Swetoniufz, 
że Auguft Cel: nie byl bardzo łacny y 
fkwapliwy do zabierania przyjaźni, ale 
też raz ią z kim zabrawfzy, w dochowa= 
niu oney był ftały y nieporufzony. Pfu- 
tarch w życiu. Sertoryufza, wielką mu 
ztąd pochwalę daie, że był powolny bar- 
dzo do odważenia fię na iaką imprezę, 
ale teg za to ftaly y nieodbicty w fwey 
rezolucyi; co ieft rzeczą godną umyftu 
wielkiego męża, bo aczkolwiek mowią, 
że fą niektore okoliczności, w ktorych 
rezelucya prędka ieft naylepfza , tedy to 
w ten czas, ma fię rozumieć, kiedy po~- 
trzeba zniewala, ktorey fię podczas y 


fame prawa uchylić mufzą: inaczey ie- 


żeli porywczość w namyśle, à opiefzałość 
w wykonaniu, fprawią iakie pomyślne 
fkutki, to fię tylko przypadkiem fzczęścia 
ftanie: kto zaś na traff fzczęścia wfzyftko 
waży, 


| DDEDBDE 1 - 
wały, czyni z fwoiego życia lotetyą, 
gdzie za ieden los fzczęśliwy wyciągnie 
dziefięć niefzczęśliwych.  Wfzyftko co- 
kolwiek dobrego ieft w naturze, powoli 
wynika, nieznacznie wzrafta, y pożno 


doyrzywa. Na koniec Fofina fentć ieft 


to piękne haffo, à kto z niego pożytko= 
wać umie, człowiekiem ieft rozumnym, 


II. 
Tora hominis visa efl, nil nif: nolo, volo,  Ovenus. 
Wola człowieka odmienia fię uftawnie 
aż do oftatniey życia chwili, przeto też 
ambulatoria voluntas od prawnych rzeczo- 


na. Ilekroć bowiem w ciągu fwego ży-' 


cia człowiek, nie odmienia fwoich zamy- 
fow, ukladow, proiektow, fwego humo- 
ru, {wey chęci, fklonności y guftu? Dzis 
znayduie rzecz iaką wedle fwey chęci: 
iutro iuż mu fię nie podoba; żąda teraz 
tego, czym po nie iakim czafie pogardzi; 
kocha to, co wkrotce znienawidzi. zt 
iakże fię na tak nie ftłalym zafadzać ftwo- 
tzeniu? ktoż fię na iego woli befpiecznie 
gruntować możę! Dobrże y nie bez flu- 
fzności 


A 
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fzności powiedział Seneka: żadne Żwie= 
rze nie ieft tak dziwne y nie dogodliwe, 
y z ktorymby z więkfzą poftępować trze- 
ba oftrożnością, iako człowiek * Nie 
mafz co za tym dufać człowiekowi, ktory 
y fam nie ftaly y wola iego nie ftateczna. 
Co gdy tak ieft, pewnieyfią ufność po* 


lożmy w BOGU, 
Soli fide DEO, foli conftanter adbare, 
A folo cunćlis eripićre malis, 
Samemu ufay BOGU, ftałey będąc woli, 
A On cię fam z wfzelkiezo niefzczęścia wyzwoli. 


IT. 


Site 4 erit in Torijs. Tyrios laudabis amictus, 
Sive eriz- in Cois, Cog decere puta, Ovid, de arte, 
Amandi, 


Quid każ adułandi gens prudenzi(fima, laudat. 
Sermonem indoćhi, faciem deformis amici, Juv. fat, 3. 


Łacwość chwalenia tego wfzyfikiego, 
cokolwiek fię ieno widzieć lub flyfzeć 
daie, ieft to znakiem flabe5go rozfądku , 
czy też falfzywego ferca;. ktoré dpplau- 
duiąc wfzyltkiemu, chce fię przypodobać 
wfzyltkim; nie czyniąc uwagi, Że ten 
ktory tylko dla przymalenia fig chwali, 

rozf2- 

e Nullum animal morofus, nullum maiori arte 

sraćtandum qudm Homo, Sen. 
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tozfądek fwoy zwodzi dla cudzey przys 
flusi. left to charakter bardzo nikczes. 
mny, co bydź dziwuiącym fię temu wfzy- 
ftkiemu, co ieno fię widzi lub ftyfzy: nie 
wielkie zaś ukontentowanie dla tego, 
ktory fi; widzi okurzony bydź kadzidiem 
przez czlowieka, ktory też wfżelkiego 
gatunku balwanom incenfuie. Czlowiek 
taki z umyfłu prawie fzuka, aby mu nie- 
wdzięcznością zaplacono, gdyż nikt nie 
zawdzięcza przyfiugę iego zmyśloną; bo 
pokazuiąc: że znayduie pizkność w fzpe-, 
tności, rozum w glupftwie, umiejętność 
w proftocie y niewiadomości, odwagę 
w tchorftwie, urodę w podefzłym wieku 
y zmayfzczkach, fłacek w trzpiotliwey . 
plochości, fkromność w rozpuście lub 
bezczelney natrętności, mądrość w rozu~ 
mie fłabym, roftropność w łakomftwie, 
ofzczędność - w fkępftwie, . wfpaniałość . 
w rozrzutności, zgoła cnotę w każdym 
wyltępku ; tym famym oczywiście poka* 
zuie, że mu na rozfądku fchodzi, czy też 
na rzetelności. Nie wiem z tych trzech, 
ktoryby Dardziey byl mi nieznośnieyfzy: 
Ed UCZY. 
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czy taki chwalca podły y obłudny, czy 


` krytyk nie dogodliwy, czy też ofzczerca 


„obelżywy albo przyganiacz furowy. Po= 
dobnobym fię przy tych oftatnich dwoch 
opowiedział, pominąwfzy z nich pier- 
wfzego, bo tamci gatunek jakiś przy- 
naymniey rozumu maią, czafem też 
złość krytyka da nam y prawdę po= 
ftrzeda; gdy w pochwalach pierwfzego, 
ktore wfzem rzeczom bez rożnicy daie, 
nic fię nie znayduie, tylko z podłością 
niefmak iakiś nudny, y ckliwa nie przy” 
iemność. Na oltatek: 


Ten, ktory bez uwagi, nie czyniąc wyboru 
W ludziach, chwały każdemu powfzechne ftanowiż 
Wielką czyni fwoiemy krzywdę rozfądkawi, 

„A nikomu zaś przez to nie czyni honoru. 


Iv. 
Quid mentem traxi/fe polo? quid profuit altum 
Erexi/fe caput? pecudum si more pererrant 
Avia? Claud. de raptu Proferp, lib, III. 


Człowiek tak iett zepfowanego guftu, 
Że'to wfzyftko, w czym fię kocha, nic in- 
nego nie ieft tylko głupftwo y balamu- 
Gtwo w fwoim gruncie. Ządza iego u- 
biega fię tylko za honorami, fklonność 
zaś 


ESNE : 
zaś iego ciągnie go do rofkofzy. Ubós 
| two ma w nienawiści, bo nie uważa po- 
| żytkow gruntownych, ktote z nim fię lq- 
| cza. Wzgardę ma w ochydzie, bo nie 
zna prawdziwey fzczęśliwości, ktora fię 
w nicy kryie choć pod podla pokrywką, 
Ucieką od- przeciwności, gdyż wielka 
Z nich kórzyść ieft mu nie wiadoma, 
Bardzo rzadko otym co ptzefzlo myśli, 
nie zapatruie fie nato co przyidzić, ié- 
dynie w ninieyfzych rzeczach zanurzony. 
Można prawdziwie mowić, że świat ieft/ 
klatką głupich, galerą nie rozumnych,/ 
„Jedni nie połykaią na nim tylko wiatr 
ak Chamaleon, lub ow pies Ezopowy: 
4 drudzy iak niewolnicy na galerach 
Pracuią bez pożytku, beż nadgrody, 
Przedniemy fig światu tak bardzo tanio, 
że nas ufługi iego bardzo drogo na ko= 
viec kofztuią. Sakryfikuiemy mu ciało 
yY dufzę, a on nam płaci dymem y wia- 
trem prożnych nadziei. O zdrayco 
Świecie! (zawołał Pan ieden znaczny , 
udzoziemfki, obludę iego z doświad- 
zenia fmutnego poznawizy) ty nas raz 
| pod- 
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podwyżfzafz, drugi raz poniżafz; do- 
piero wefelifz, iużci trapifz, Ty daiefz 
pyfznemu honory, abyś go potym/w 
wzgardzie pogrążył: ty lakomemu boga” 
ctwa galifz, abyś mu przykrość w nie 
doftatku pomnożył: ty lubieżnemu nie= 
wiafty zniewałafz, aby$ mu zdrowie 
wynifzczył, y fify wycieńczył: ty leni" 
wego w prożnowaniu ufypiafz, aby o” 
drętwial w fwey nie czułości, y w fwoim 
zgnił ofpalitwie.  Znamyć my wpra- 
wdzie twą obludę, przecież z chciwo- 
ścią wielka iad ciikrowany, truciznę twą 
ftodką polykamy; aż też śmierć nas 
przydybie y do wieczności zapędzi 

gdzie Sprawiedliwość Bolka należące 
myto za ufługi placi, ktore ci oddawano. 
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